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Wieści  j ak i e  rozs iewają l u d z i e ,  źle l ub  
p ły tko  m y ś l ą c y  s ą ,  j e d n e  za t rważa j ące , d r u ­
gie n i e d o r z e c z n e ,  n p r z yna jmn i e j  f a ł s z y w e ,  
osłabiają ducha '  j ednośc i  i zgody , albo t a m u ­
j ą  energ i czność  w dz ia ł an iu ,  polrgi . jąc na p ł o n ­
nych nadzie jach l ub -p rzywidzen i ach .

Uważając ludzi  t a k i c h ,  za n i e p r zy j aznych  
w powszechnej  sp r awie  polecam w'sz* I k i i n w ł a ­
dzom , t k w st ol i cy  jak i na p r ow in c j ach  , 
i wszystkim dobrze  myś lącym , ażeby p o d o ­
bnych rozsiew aezów , chwytal i  jako p od e j r z a ­
nych , i oddawal i  do w ła d z  właśc iwych , kto- 
rzy po wybadaniu pod sąd oddani  zostaną.

W świętej  sp r a w ie !  niegodzi  się rozpaczać. ,  
póki  się tylko w jej  świętość wieiV.y.^  M n o ­
gie p r z y k ł a d y  h is t o ryczne  dowodzą ,  iż z a l a ­
ne n i ep r zy j ac i e l em  n a r o d y ,  ol r ząs ły  się « 
istnieć n ie  p r ze s ta ły- ,  poki  im zost awały  
mięć* se r ce  , chwała  i j ednoś ć .—  w Warce* - ,  
wiejdnia -  i Lut ego 1 8 3 1 . — Dowód/ca  s i ły  
zbrojnej po lewym b rzegu  Wis ły  (p od p i s a no )  
j -nc ia t  dywiz.yi K l i c k i . —  Za zgodność szef  
S z t a b u  P.  l a h o ł k o w s k i .

Koinuiisja województwa mazowieckiego ozna j ­
mia wszelki ego s t anu  obywatelom i mieśzkan-  
coin; &e na sk u t ek  uchwa ły  izb s e jmowych  z 
dnia 8 ni. b.  i rok u prz.cz pisma pub l i c zne  już 
ogłoszonej  , o twar t e zos t ały  w ko mm is aj i wo-
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jcWÓdzk ićij w bierze wydz ia łu  ad m i n i s t r a c y j n e ­
g o ,  i po Ot,W! dach xiegi  do wykonan i a  p r z y ­
s ięgi  na wierność-  o jczyźnie  i n a ro d ow i . ^  S ą ­
dzić p rze to  n a b i t y ,  U  k a ż d y  odradzaj ące]  się 
ojcz.yV.nie p r z y c h y l n y ,  pospi eszać  będz ie  z wy- 
k on an i e m  tak d rogi ego  ak tu ,  d o k t ó i e g o  
niowania  oznaczone są w h ió rze  kon.m.s s j .  wo- 
j o w ód z. ki ii i godziny  od 4 do 6 po p o ł ud n i u  co­
d z i en n i e .  ' ‘ <T " podp i sy . )

Pi O?. N E  W IA D O M O Ś C I.
W  tej chwili  mianowany p r ze z  s e jm j ene r a ł  

S k r zy n ec k i  nac z e l n ym  « odzetn wojsk po lskich .
Najśc i e  n i e p rzy j ac i e l a  od s t rony J a b ł o n n y  

Vdaiis s i ę . by ło  t y lk o  z my ś l en i em :  C hc i a ł  on 
ś c i ągnąć  uwagę i s i ł y  wojsk naszych na ten 
p u n k t  t  aby polem z. c a ł ą  potęgą  na prawe 
sk r z y d ło  ' n-sze ude rzyć .  A tUk  j e g o  n» lewe 
s k r z y d ło  zupe łn i e  się n ieuda ł :  wczoraj  o go ­
dz in ie  ‘ lifej niepr zyjac i el  z.npjt-l'uie zo s t a ł  »m* 
szczony i * resz. takami co fną ł  się do g łó w ne -  
CO koi-ousu T u  dop ie ro  ko ło  Grochowa ku 
Dradze ' ,  o tworzy ła  się n a j s l r a s z l i w « a> walka 
hu k  a rm a t  t rwa ł  do godziny .-Rój, potem do ­
p ie ro  ogól owo piechota i jazda zaczęła  d ziałać.  
N a c i e r a ł  Dybie* * ca łemi  swojeun s i łami  . w y ­
c z e r p a ł  wszys tki e  swoje ś r o d k i ,  i te byl.y 
daremno . . , i :  dwieście dz ia ł  z Jogo s t rony w sp i e ­
r a ł o  mosk i ewsk ie  obroty .  Nas.  dokazywal i  c u ­
dów waleczności :  n ie  by ł a  ona na p r eźno:  N .e-
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p r z y j a c i e l  w s s g d ż i e  o d p a r t y  , p o n i ó s ł  n i e s ł y ­
c h a n e  s t r a t y ,  c a ł e  p o l e  o k r y t e  j e s t  t r u p e m ,  
I  m y  m i e l i ś m y  z n a c z n ą  l i c z b ę  r a n n y c h :  z a b i ­
t y c h  n i e w i e l e :  o f f i c e r o w  b a r d z o  m a ł o .  O p ł a ­
k i w a ć  m u s i e  m y  s t r a t ę  w a l e c z n e g o  j e n e r a ł a  
Z y  m i ń s k i e g o , k t ó r y  r a n n y  k a r t a e z e m  w r ę k ę  
n i e  m ó g ł  w y t r z y m a ć  o p e r a c j i ' , -  i s k o ń c z y ł  
c h w a l e b n ą  ś m i e r c i ą ,  i ły ci e  p e ł n e  o b y w a t e l ­
s k i c h  a S l e t ,  i c n ó t  w o j s k o w y c h .  J e n e r a ł  Ć h ł o -  
p i c k i  w s z ę d z i e  o b e c n y  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  za  
n i c  w a ż ą c y  d o s t a ł  l e k k i ć j  k o n t u / y i  w n o g ę :  
k a z a ł  s i ę  o p a t r z y ć ,  i n a t y c S i n i a s t  w r ó c i ł  n a  
p l a c  b o j u ;  d w a  k o n i e  p o d ,  n i m  u b i t o .  K a s z e  
k o s s y n i e i - y  z 2 0 g o  p ó l k u  b y l i  j u z  w a k c y i  i 
m ó w i ą  Se z g i n ą ł  o f f i c e r  z t e g o  p u ł k u  m e c e ­
n a s  K a z i m i e r z  P l i c b t a  , m ł o d z i e n i e c  n a j c z y s t ­
s z e j  d u s z y  n a j p i ę k n i e j s z y c h  n a d z i e i ,  k t ó r y  
z a w s z e  d a w a ł  d o w o d y  n a j g o r ę t s z e j  m i ł o ś c i  o j ­
c z y z n y ;  b o d a j b y  w i e ś ć  ta  n i e s p r a w d z i ł a  s i ę ! . .

K i e d y  w k o l u m n a c h  z r o b i ł y  s z a r ż ę  d w a  
p u ł k i  k i r a s s y e r ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  n a s z e  
u l a n y  p o d  w o d z ą  . j e n e r a ł a  U m i ń s k i e g o  r o z ­
b i ł y  j e  z u p e ł n i e ;  z a s ł a ł y  t r u p e m  p o l e ,  l a k  z e  
z a l e d w i e  k i l k a n a ś c i e - k o n i  u m k n ę ł o .  N i e w o l ­
n i k ó w  k i l k a s e t  p r z y p r o w a d z o n o  j u ż  d o  W a r ­
s z a w y ,  W i ę c e j  s z c z e g ó ł ó w  n i e  w i e m y  w k r ó t ­
c e  z a p e w n e ,  b ę d z i e m y  m i e l i  u r z ę d o w e  w t e j  
m i e r z e  d o n i e s i e n i a .

C i e s z m y  s i ę ,  i b ą d ź m y  t y m c z a s e m  w y t r w a ­
ł y m i  i s p o k o j n y m i .  T e r a z ,  d o p i e r o  r o z p o c z y n a  
s i ę  s z e r e g  w i e l k i c h  i s t a n o w c z y c h  w y p a d k ó w :  
t er az ,  l e ż  p o r a  p o k a z a n i a  w i e l k i e j  d u s z y  i 
w z n i o s ł e g o  c h a r a k t e r u  n a r o d o w e g o .  J e s z c z e  
n i e c o  c i e r p l i w o ś c i ,  j e s z c z e  n i e c o  o f i a r  a z n i ­
k n ą  j a k  m g ł a  t ł u m y  n a j e / . d n i k ó w .  P a r n i e -  
t a j m y  , źe  t o  p o d o b n o  o s t a t n i a  n a s z a  w n i k a . . .  
n i e  w ą t p m y  o j e j  p o m y ś l n y m  s k u t k u . . .  m a m y  
d o  t e g o  z e  w s z e c h  w z g l ę d ó w  n i e z a p r z e c z o n e  
p o b u d k i .

R o z c h o d z i  s i ę  d o i y ć  u z a s a d n i o n a  w i e ś ć ,  ź e  
w a ż n e  z a s z ł y  z a b u r z e n i a  n a  P o d o l u  i W o ł y n i u .

W P e t e r s b u r g u  t a k ż e  m i a ł y  m i e j s c e  wyra.  
ż  u i r> j  s z e  n i e s p o k  o j n o ś c i .

- Z n a n y  p u ł k o w n i k  a r t y l l e r j i  D o b r z a ń s k i  r a n -  
n y  w n o g ę .

K o s s e c k i  w y m k n ą w s z y  s i ę  z W a r s z a w y  p r z e z  
B e r l i n  u c i e k ł  d o  P e t e r s b u r g a .

- C h o r ą g w i e  b i a ł e  z  k r z y ż a m i  i n a p i s a m i  z o ­
s t a ł y  r o z d a n e  w o j s k u  w d n i u  z . i o u e g d a j s z y m  
p r z e z  d e l e g o w a n y c h  o d  g w o r d j i  i w r o d o w e j .  Z a ­
r a z  n a s t ę p n e j  n o c y  u ż y ł y  M a z u r y  s w o j e j  c h o ­
r ą g w i ;  s p o t k a w s z y  p a t r o l  r b s s y j s k i ,  w d a l i  s i ę  
z n i m  w r o z m o w ę ,  o b j a w i l i  c e l  w a l k i - ,  k t ó r a  
P o l a c y  t o c z ą  ,  i u a  d o w ó d  d a l i  swoją,  c h o r ą g i e w  
z o w y m  n a p i s e m :  , , z a  w a s z ą  i n a s z ą  w o l n o ś ć .  “  
Ó n o g d s j  z r m a  m  f o r p o c z t a e h  p o k a z a ł  s i ę  t rę ' -  j t  
b a c z  r o s s y j s k i ,  k t ó r y  s i ę  d ł u g o  o t r ę b y  w a ł ;  w y ­
j e c h a ł  n a r e s z c i e  d o  n i e g o  p u ł k o w n i k  W ą s o w i c z  
i z a s t a ł  t a m  o f f i ce r , i  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  , k t ó -  
r y  s -*9 p y . ^ ł  i m i e n i e m  f e l d m a r s z a ł k a  D y b i c z a  |  
c o  m a  z n a c z y ć  to o d d a n i e  c h o r ą g w i ?  G d y  m u  
to  z n a c z e n i e  w y t ł ó m a c z o n o  , o ś w i a d c z y ł ,  ź e  
h r . D y b i c z  u w a ż a  p o d o b n e  p o s t ę p o w a n i e  z a  p r z e ­
c i w n e  z w y c z a j o m  w o j e n n y m ,  i ź e  k a ż e  s t r z e -  \
l a ć  do  t y c h  c o b y  t a k i e  c h o r ą g w i e  r o z d a w a l i .  , 1
O d p o w i e d z i a n o ,  ź e  n i k t  n i c  z a p r z e c z a  f e l d m a p -  1 
s z a l k o w i  w o l n o ś c i  s t r z e l a n i n  d o  k o g o  m u  s i ę  
p o d o b a ,  i r o z m o w a  s i ę  s k o ń c z y ł a .  I

J e d e n  z o fi; c e  r ó w  r o s y j s k i c h  w z i ę t y c h  w n i e ­
w o l ą  p o d  S e r o c z y  n e m  , z d i ę l y  c i e k a w o ś c i ą ,  z n a j .  
dovv.vl’ s i ę  d n i a  19  b .  m .  n a ' s e j m i e  i z n a d / . w y .  
cssa jną  u w a g ą  p r z y s ł u c h i w a ł  s i ę  o b r a d o m  i z b .  
B y ł  to  z a p e w n e  d l a  n i e g o  w i d o k  z u p e ł n i e  n o ­
w y .  P o  s k o ń c z o n y c h  o b r a d a c h  w i e l u  c z ł o n k ó w  
j a k  n a j u p r z e j m i e j  J „  n i e g o  p r z e m a w i a ł o ,  a m i ę ­
d z y  i n  n e n i i  s z a n o w n y  n a s z  N i e m c e w i c z .  Q ffi-  
e t  i t - u  z a p y t a n y ,  c z y l i b y  z n a ł  N i e m c e w i c z a ,  
o d p o w i e d z i a ł ,  żc- w s z y s c y  R o s s j a n i e  z n a j ą  g o  
J a k o  t o w - i r z y s z a  K o ś c i u s z k i  } z n a k o m i t e g o -  a s -  
ł o r a .

W a l e c z n y  k a p i t a n  z. I g o  p u ł k u  s t r z e l c ó w  p i e ­
s z y c h ,  o k t ó r y m  d o n i e ś l i ś m y ,  iż w b i t w i e  4  d  
W a w r e u a  z a b i ł  11 o f f i c e r ó w  n i e p r z y j a c i z l s i ć i e b ,  
n a z y w a  s i ę  B o b i ń s k i .
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O d e b ra n a  l ist  z D r e z n a ,  żc j e n e r a ł  Kniazie* 
wicz wkró tce p r z yb ęd z i e .  Pr acował  on dotąd 
dyp lom a tyc zn i e  w sp r awie  naszej .

X iąze  wódz nacze lny  o świadczy ł  lekar zowi  
nacze lnemu  wojska Kaczkowski emu  zadowole­
nie  za gor l iwość s ł uż by  l e ka r s k i e j  okazaną  w 
bi twach za Grochowe®.

Żo łn i e r ze  p u ł k u  *5 p iechoty l injowej  z łożyl i  
zł .  210 na nabożeńs two u Kapucynów odpra .  
wić się maj ące  za po l eg ły ch  z tego p u ł ku  b r a ­
ci ich w dniach  19 i 20  na polach Grochowa.  
P i ęk ny  p r zy k ł ad  mi łośc i  b r a t e r sk i e j  p r z yw ią ­
zania dla o jczyzny i ufności  w Bog u .

Zapis  uczniów Warszawski ego l i c eum na 
pó ł rocze  letnie 1831 odbywać się będzie  
w dn i ach  3 4 i 5. Marca  od godziny 9 do  I 
w salach ko rpu su  pał acu Kaz im i r aw sk i ego -

Miel i śmy  dziś, widok p rawdziwie  wartujący 
podan ia  do potomności  ; dla p r zekonan i a ,  o ile 
m i ł o ś ć  ojczyzny tkwi  w ser cu  prawdziwego P o ­
laka.  —  Antoni  h rab ia  Lanek  oroński  ojciee,  
z dwoma synami  J a ne m  i H e n r y k i e m  Lancko-  
r ońsk i emi ;  umundurowawszy  ludzi  10 swoim ko- 
s z l e m ,  o puś c i ł  na j l ep szą  żo nę ,  có rk i  i zna-  
c zny  ma ją t ek  , przy masze rował  tu  do Kiel c  
w przechodzi® do, g łów neg o  wojska;  ten widok 
t ak  (Szanownego męża na cze l e  idącego,  wszyst -  
k ich  nas do na jw iększego zapa łu  wzbudz i ł ,  i 
Ży czen i emby  by ło  , aby tak wszyscy mogący 
oddać  u s ługę  kra jowi  szcze rze  się poświecić 
ch c i e l i . —  Kie lce  d.  12 Lutego.  1831 r o k u . —  

A n to n i  Oraczewski.
L i s t  z obozu n a d e s ła n y  cl 2 4 — b. r n . z p o d  

B ia ło łę k i '.'—  P u ł k  t j a zdy  mazurów odebra-  
szy w dn iu  23 b. in. rozkaz od JW.  j e n e ­
r a ł a  b rygady  J ankowsk i ego  dowódzcy 1 dy  < 
wizji  j azdy , ut rzy mania s tanowi ska  w B i a ł o ł ę ­
c e ,  pomimo zu p e łn eg o  c d s ł o n i e n i a ,  i p r z e ­
ciętej  z t r zech s t ron komm un ik acy i ;  miejoca 
t:  go p rzez  dni  c z t e ry  n iepo ruszen i e  j uż  s t r z e ­
żonego n i eoou śc i ł  , i owszem w ścis łern do 
rozkazu  powyższego zas tosowaniu s i ę ,  w y r u ­
szy ł  rów b o  z dn i em 2-4 na p r zód  ku  N iep o rę ­

towi , dla p r z e k o n a n i a  s i ę ,  czyli  pomieniony  
j e n e r a ł  nic r o zpo czą ł  z n i ep rz y j a c i e l e m  bi-  
twy , w j ak i e j  pos i ł kować  j ęne ra łcwi  temu  c* 
t r z y m a ł  polecenie .  Wys ł ano  wprzód majora 
F ,  Cho tomsk i ego  do naczelnego wodza z r ap -  
p o r t e m , o zbl i żaniu  się w znacznej  si le  n i e ­
p r zy j ac ie l a  , k t ó ry  już Kobia łkę  za ją ł ,  i o 1-4  
mi l i  od s t anowi sk  naszych  zna jdował  sig. D r o ­
ga z B i a ł o ł ę k i  ku zamie r zonemu  celowi wio­
dąca ,  jes t  n ie  zby t  szeroka  mająca z obu 
s t ron r o w y ,  I.-.s, b ł o t a ,  s ł owem w n a jn i e ko ­
r zy s tn i e j s ze®  dla  j a zd y  położeniu ;  o ćwierć  
mil i  za wsią jes t  t y lko  j e dn o  wzgórze piasczy-  
s te w les ie  myjące p r ze s t r z e ń  ku naszej  s t r o ­
n i e  odk ry t ą ;  na to mie j s ce  właśn i e  n i cp rzy -  

_jacie 1 , ciągle n iewychodząc  z lasu , za toczył  
dwa ku B ia ło ł ęce  dz ia ł a  o b ró c o n e ,  z k tó ry ch  
za zb l iż en iem się p r ze dn i e j  s t raży m az u r ów ,  
g r ana t ami  ro z p o c z ą ł  o g i e ń . —  Dwunas tu  l u ­
dzi kar ab in i erów s t r aż  tg sk ł ada jących  ud e ­
r z y ł o  na p lu ton  f l anki e r sk i  huzarów pod d o ­
wództwem j ednego off icers będący , ubil i  z n i e ­
go dw óch  l udz i ,  i dowodzącego ofl icera w u i e -  
wolą wzięli ;  by ło  to dos t a t eczne  już  p r z e k o ­
n a n i e ,  o n ieus t r aszonośc i  i mgztwie młodych  
naszych ż o ł n i e r z y :  w tej  chwil i  p r z y b y ł  m a ­
j o r  Cho tomsk i  donosząc  że dywizją  j en e r a ł a  
Ma łachowski ego  wódz naczelny p r zeznaczy ł  
d la  wsparc i a  lewego sk r z yd ł a ,  k tó r a  o godzi ­
n i e  10 1-2 nadesz ł a .  Doświadczony p u ł k o ­
wnik mazurów widząc  wychodzącego w n i ez l i ­
czonej  mass ie  p iechoty* i r óżnej  b ro n i  n i e ­
p r z y j ac i e l a ,  op uśc i ł  miejsce ze ws /nd  dla  j a ­
zdy n i e d o g o d n e ,  co fną ł  się pod B ia ł o ł ę k ę  na 
po le , r ozs tawiwszy s zwadrony przy d rodze  w s to ­
sownych  j edn eg o  za d ru g im  p r z e d z i a ł a c h . —  
T y m  sposobem kazden  szwadron z kolei  ws t r zy­
m yw a ł  mar sz  n i ep rzy jac i e la  i u t r zy m y w a ł  l e ­
we ca ł e j  l inii  skr zyd ło ' .  Kto —b y ł  świadkiem, 
ognia  W dniu 19 i 24  L u t eg o ,  p rzyzna  bez 
walpiejwa iż os t a tn i  m ianowic ie  r ę czne j  b r o ­
ni ,  b y ł  bez  po równan ia  od p ie rwszego r zę ­
si s tszym,  N ieug i ę tym mazu rom p u ł k u  Igo j a -
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Xtly wini l iśmy oca l en i e  a rm a t  do k tó r y ch  as- 
s ekuraoy i  byl i  p r zeznac zen i  , i k t ó ry m 
v czapki  ]'ak gra<l -biły karUcze ;  w na jw ięk ­
szym i .*.ś<ittiwi*jąCym po rządku  , z n.>j«iua«ićj- 
s / ą  k r n i ą  , znosząc s i lny  n i ep rzy j ac i e l a  ogień  
o t r zyma l i  c ałość  s k r z y d ł a  , n i c  post rad w s z y  
jak t y lko  r an nych  dwóch '  oTiiserów. pięciu ż o ł ­
n i er zy  . i k i l kana śc i e  kon i .  S ł a n a  ci p u ł k o ­
wn ik u  Dobicck i  , s ława wam officer o s  in i kont-  
i i iendanci  s zw adr onó w,  sław a wam młods i  i 
uwielbi en i a  godni  off icerowie , • s ł awą  nadft- 
wszyslko watn wytrwal i  , i nic żem od po rz ąd ­
ku  nie ods t raszeni  /żołnierze .  K. S.

Dnia 28 lutego i 1 marca r. b. odbędzie się pńlro- 
■czny examen szkoły udzkiej  XX. Pijarów w Pioti- 
kovVie. Dnia zaś 3, 4, 5 i S marca odbywać się bę­
dzie zapis uczniów na półrocze letnie. O czem za ­
wiadamia j ą  szanowną publiczność w.irtienem nadto 
dodać, ze tylko.w terminach rocznych i ci tylko u- 
rzniowie zapisywać się mogą,  których rodzice lub 
opiekunowie regularne ich ussezęszezanie do nzkol za­
bezpieczą—  Dnia 23 lutego 1831 roku— Rektor szko­
ły wdźkiej Piotrkowskiej X. Szćlewtki

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

E u i j c r z y  p r zyb yw a ją cy  z T u r y n u  p o ­
twierdza ją  wiadomość o powstaniu w Bolognj i  
i Rcggjo .

Pa ir joci  w łoscy  zna jduj ący się w P a r y żu  , 
p rzy ję l i  na s iebie  nazwisko hni t ar j uszow.  O d ­
byl i  j uz  pierw sze pos i edzeni e  c e l em Zajęcia się 
sp r aw ą  swej o j cz yz ny ,  i o bm yś l e n i e m  ś rodków 
do poparc i a jej ni> podległośc i .

Gazeta Kaso i ska  donios ła  o powzię te j  8 listów 
p ryw a tnych  z Be r l i na  wiadomości ,  iż w W a r ­
szawie wybuc hnę ł a  d ruga  r e w o lu c j a ,  w k lo i c j  
k r e w  lała się po tokami .

K o r r r s p o n d e n l  II 1 ni 1)ur ski  oświadcza,  ze  ga ­
b in e t  be r l i ń sk i  mocno się zajmuje^ ażeby s p r a ­
wę Pol ski  spoko jnym sposobem zakończyć ,  i 
że w t ym  celu mia ł  wysł ać  j ako po ś r ed n i ka  
j e n e r a ł a  fvliflinga do ce sa r za  Mikoła j a .

Cons t i tu l ione l .  Ko mi t e t  polski .  O d b y ło  się 
pos i edzeni e  pod p r e z y d c n c j ą  j en e r a ł a  Lafojeta,

W l O a Ó K A T i y i  g j ł ę Ź Ó T - T k I k g  o . k  a n t  o  i i  g  b o n  n

na j i n f er e ssown ie j s zem jego p r z edm io t em byt© 
odczy t ani e  mani f e s tu  w imici  iu komi t e tu  d > 
l u d u  po l sk i ego .  ( S o on  u mani fes j  ! I j- Au to rem 
jego j e s t  pan C rc m i o u x  , zos t a ł  przy jęty z n*j-  . 
'źywsz.emi ok l a skami  i j e d n o m y ś l n y m  o k r z y ­
k i e m .  t .

W dn iu  16 b.  m .  p r zy  jae i r l c  Ko s t  insżK i, w i c b  
odbydź  w Pa ryżu  obrzęd  ża łobny  na uczczeń c 
pamiątki  tego znakomi t ego  obywate la .

Gazeta  Be r l i ń ska  między i nn r in i  wiadomo­
ściami  podaje ,  /■ e pod różn i  p r zybywający  z Ry - 
ot , nic nfogą się dosvc  ńaćbwal ić  , jak p i ękną  
j e s t  postawa i jak d o k ł a d n e  wyekwipowanie  
r o s y j s k i e g o  woj ka wys ł ane go  do Polski .  O 
ps -wd/.ie tego podania  m i e l i śmy  -się już sposo­
bność  p r z e k o n a ć ! ! )  A r ty l l e r j a  c esar sko -ros -  
s y j s k a ,  k tór a dotychczas  weszła  w g ran ico  k r ó ­
les twa , ma z sobą p r z e s z ło  1000 a rmat ,  ( r ó ­
w n i c  prawdziwe jak i powyższe  donies ien’je*)

La t r i bu ne  umi e śc i ł a  zdan ie  Napo l eona  o 
n i epod l eg łośc i  P o l s k i ,  iż takowa j - s t  n i e z b ę ­
dn i e  po t r z e b n ą  do u t r z y m a n i )  pokoju  w całej  
E u ro p i e  ; gdyż zdan i em j ego cesar z A le xan de r  , 
b ędąc  k r ó l em  p o l s k i m ,  . m ó g ł b y  ł a two za bu ­
r z y ć  spokojność  Francj i ,  mó g ł by  zagrozić Prus -  
soin i ws t r zą snąć  Aus t r j ą .  ( O  i le zdani e  to 
by ło  p r a w d z i w em ,  p r z e k o n a ł  E u ro p ę  Mikoła j . )

Odebrawszy* w komis 200 ę ś e n .p l a r z y  pod tyto:  
Wyjątki patriotyczne, ,z rękopisnm znajdujących się 
w b ib l io t e c e -puławskie) do sprzedania po gr. 15; do 
chód tychże przezmużsiny jest dla biednej wdowy 
na wyj)rawc syna do wojska. Nabyć ich można w 
tym s a m y m  kantorze przy ulicy Długiej N r o ’550, 
obok domu Lasockich,  wchodząc w dziedżienięc jm 
lewej stronie, gdzie sprzedaż win wystiilych i czy­
stych,  niemniej tłum Jamnika prawdziwy, ogłoszo­
ną została,  wszystko w zniżonej cenie, także W m a  
Szam pańsk ie ,  z a g r a n ic z n e  w najlepszym g a tu n k u .  Po­
wyżej wzmiankowane pismo również dostać można 
w xiegarniach i GKicksberga, Magnusa,  Huguesa , 
Merzbacha,  w liiórze lnformaryjnem, Zawadzkiego 
j Węckiego, Rutnckicgo i Ciechanowskiego.
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